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    Przedmowa


    Ta książka zrodziła się z gotowości do pracy, jaką zaczęłam odczuwać kilka miesięcy po dołączeniu do firmy Uber Technologies jako inżynier niezawodności witryny (ang. site reliability engineer — SRE). Gigantyczny, monolityczny API, jakim posługiwano się w firmie Uber, był powoli dzielony na mikrousługi. W momencie, kiedy dołączyłam do zespołu, wykorzystywano ponad tysiąc mikrousług, które zostały wydzielone z API i działały razem z nim. Każda z nich była zaprojektowana, zbudowana i utrzymywana przez wyznaczony zespół programistów. Ponad 85% tych mikrousług było budowanych bez udziału inżynierów SRE lub z niewielkim ich udziałem. Usługi te nie korzystały także z zasobów SRE.


    Zatrudnianie inżynierów SRE i budowanie zespołów tej specjalizacji jest niezwykle trudnym zadaniem. Niełatwo znaleźć odpowiednich specjalistów, ponieważ inżynieria niezawodności witryn jest nadal stosunkowo nową dziedziną, a inżynierowie SRE muszą być ekspertami (przynajmniej do pewnego stopnia) w inżynierii oprogramowania, inżynierii systemów oraz architekturze systemów rozproszonych. Mój zespół powstał dlatego, że nie było sposobu na szybkie wprowadzenie do wszystkich zespołów dedykowanych inżynierów SRE. W ten sposób narodził się mój zespół (Consulting SRE Team). Otrzymaliśmy od kierownictwa bardzo proste zadanie: znaleźć sposób na wdrożenie ścisłych standardów w 85% mikrousług, w których budowaniu nie uczestniczyli specjaliści SRE.


    Nasza misja była na tyle prosta, a postawione zadanie na tyle ogólnikowe, że mój zespół uzyskał znaczną swobodę w określeniu zbioru norm, według których mogła działać każda z mikrousług wykorzystywanych w Uberze. Stworzenie ścisłych standardów, które można zastosować dla każdej mikrousługi działającej w ramach tej dużej organizacji inżynieryjnej, nie było łatwe. Dlatego z pomocą mojego niesamowitego kolegi, Ricka Boone'a (to jego standardy stosowane w mikrousługach, które wspierał, stały się inspiracją do napisania tej książki), stworzyłem szczegółowy wykaz norm, które moim zdaniem powinna spełniać każda usługa w Uberze przed dopuszczeniem do produkcji.


    Wykonanie tego zadania wymagało określenia zestawu ogólnych zasad, w których zakres wchodziłyby wszystkie wymagania. Opracowaliśmy osiem takich zasad: ustaliliśmy, że każda mikrousługa w Uberze powinna być stabilna, niezawodna, skalowalna, odporna na awarie, wydajna, monitorowana, udokumentowana i przygotowana na wszelkie katastrofy. Pod każdą z tych zasad wyszczególniliśmy odrębne kryteria, które zdefiniowały, co to znaczy, że usługa jest stabilna, niezawodna, skalowalna, odporna na awarie, wydajna, monitorowana, udokumentowana i przygotowana na wszelkie katastrofy. Co ważniejsze, wymagaliśmy, aby każda zasada była wymierna oraz żeby każde kryterium dawało nam mierzalne efekty w postaci znacznej poprawy dostępności naszych mikrousług. Usługę, która spełniała te kryteria i ustalone wymagania, uznawaliśmy za gotową do produkcji.


    Następnym krokiem było skuteczne i wydajne wdrożenie tych norm w zespołach. Stworzyłam szczegółowy proces, w którym zespoły SRE spotkały się z zespołami kluczowych usług (takich, których przestoje spowodowałyby awarię aplikacji), przeprowadzały wraz z zespołami przeglądy architektury, prowadziły audyty usług (proste listy kontrolne z odpowiedziami „tak” lub „nie” w zależności od tego, czy usługa spełniała każde z wymagań gotowości do produkcji), tworzyły szczegółowe plany działania (przewodniki krok po kroku, które uszczegółowiały sposób doprowadzania usługi do stanu gotowości) oraz oceniały każdą usługę pod kątem gotowości do produkcji.


    Najważniejszą częścią procesu było prowadzenie przeglądów z zespołami: mój zespół miał na celu zebrać w sali konferencyjnej wszystkich programistów pracujących nad usługą i poprosić ich, aby w ciągu maksymalnie 30 minut przedstawili na tablicy strukturę swojej usługi. W ten sposób zarówno mój zespół, jak i zespół gospodarzy mógł szybko i łatwo zidentyfikować miejsca, w których usługi zawodziły — po zaprezentowaniu mikrousługi w całej jej okazałości (punkty końcowe, przepływy żądań, zależności itp.) wszystkie punkty awarii stawały się widoczne jak na dłoni.


    Każdy przegląd architektury wymagał sporo pracy. Po każdym przeglądzie przeglądaliśmy listę kontrolną i obserwowaliśmy, czy usługa spełniła którekolwiek wymagania gotowości do pracy. Następnie prezentowaliśmy wyniki tego audytu menedżerom i programistom zespołu. W audytach stosowaliśmy punktację. Gdy dochodziliśmy do wniosku, że określenie „gotowy” lub „niegotowy” do produkcji nie było dostatecznie precyzyjne, aby mogło być przydatne do oceny gotowości usług, to każdemu z wymagań przypisywaliśmy określoną liczbę punktów. Suma tych punktów tworzyła ogólny wynik dla usługi.


    Efektem audytów były plany działania. Zawierały one listę wymagań gotowości do pracy, których usługa nie spełniała, wraz z odnośnikami do informacji na temat ostatnich spowodowanych przez to usterek, opisami prac koniecznych do zrealizowania w celu spełnienia wymagania, łączami do otwartego zadania i nazwiskiem programisty przypisanego do danego zadania.


    Po przeprowadzeniu własnej oceny gotowości do pracy za pomocą tego procesu (znanego również jako proces gotowości usługi do pracy Susan Fowler) wiedziałem, że następnym krokiem musi być jego automatyzacja, aby można go było przeprowadzać przez cały czas dla wszystkich mikrousług w Uberze. Gdy piszę tę książkę, cały system gotowości do produkcji jest zautomatyzowany przez niezwykły zespół SRE w Uberze pod kierownictwem nieustraszonej Roxany del Toro.


    Wymagania gotowości do produkcji w ramach standardów gotowości oraz szczegóły ich realizacji powstały na podstawie niezliczonych godzin precyzyjnej i przemyślanej pracy — zarówno mojej, jak i moich kolegów w Uber SRE. Podczas tworzenia listy wymagań i prób implementowania ich we wszystkich mikrousługach tworzyliśmy niezliczone notatki, długo dyskutowaliśmy oraz analizowaliśmy wiedzę, jaką mogliśmy znaleźć w bieżącej literaturze na temat mikrousług (jest ona bardzo rzadka — można powiedzieć, że prawie nie istnieje). Próbując ustalić możliwości standaryzacji mikrousług i starając się odpowiedzieć na pytanie, czy istnieje uniwersalny zestaw zasad normalizacji, które można zastosować do każdej mikrousługi w każdej firmie, aby uzyskać wymierne, znaczące dla firmy wyniki, spotykałam się z wieloma zespołami programistów mikrousług, zarówno w Uberze, jak i w innych firmach. Efekty notatek, dyskusji, spotkań oraz analiz stworzyły podwaliny tej książki.


    Dopiero gdy zaczęłam dzielić się moją pracą z inżynierami SRE i programistami w innych firmach w Bay Area, zdałam sobie sprawę z jej oryginalności, nie tylko w świecie SRE, ale również w branży technologicznej w ogóle. Gdy inżynierowie zaczęli pytać mnie o każdy szczegół informacji i wskazówki, których mogłabym im udzielić w celu ujednolicenia ich mikrousług i przygotowania do wykorzystania w produkcji, zaczęłam pisać.


    W czasie, gdy pisałam tę książkę, istniało bardzo mało literatury fachowej o standaryzacji mikrousług i niewiele poradników na temat utrzymywania i budowania ekosystemu mikrousług. Nie było też książek, które odpowiadają na pytanie, jakie stawia sobie wielu inżynierów po podzieleniu swoich monolitycznych aplikacji na mikrousługi: co dalej? Ambitnym celem mojej książki jest wypełnienie tej luki oraz udzielenie precyzyjnej odpowiedzi na to pytanie. Krótko mówiąc: jest to książka, którą chciałabym mieć, kiedy zaczynałam standaryzację mikrousług w firmie Uber.


    Dla kogo jest ta książka?


    Tę książka napisałam przede wszystkim dla inżynierów oprogramowania i inżynierów SRE, którzy albo podzielili monolit i zastanawiają się „co teraz?”, albo od podstaw budują mikrousługę i chcą zaprojektować ją tak, aby była stabilna, niezawodna, skalowalna, odporna na awarie i wydajna.


    Jednak znaczenie zasad zawartych w tej książce nie ogranicza się do podstawowej grupy odbiorców. Wiele zasad — począwszy od dobrego monitorowania do pomyślnego skalowania aplikacji — można zastosować do usprawniania usług i aplikacji o dowolnym rozmiarze i dowolnej strukturze w każdej organizacji. Inżynierowie, menedżerowie ds. technicznych, menedżerowie produktu i kierownictwo wysokiego szczebla mogą uznać tę książkę za przydatną z różnych powodów — do określania norm dla swoich aplikacji, zrozumienia zmian w strukturze organizacyjnej wynikających z decyzji architektonicznych lub w celu określenia wizji architektonicznych i operacyjnych w swoich organizacjach.


    Wychodzę z założenia, że Czytelnik zna podstawowe pojęcia dotyczące mikrousług i ich architektury oraz podstawy nowoczesnych systemów rozproszonych. Czytelnicy, którzy rozumieją te pojęcia, zyskają najwięcej z lektury tej książki. Czytelnikom nieznającym tych zagadnień zalecam przeczytanie rozdziału 1., w którym zaprezentowałam krótki przegląd architektury mikrousług, ekosystemu mikrousług, wyzwań organizacyjnych towarzyszących mikrousługom oraz najważniejsze informacje dotyczące rozbijania monolitycznych aplikacji na mikrousługi.


    Czym ta książka nie jest?


    Niniejsza książka nie jest przewodnikiem krok po kroku, nie jest dokładnym podręcznikiem opisującym wykonanie wszystkich zadań opisanych w jej rozdziałach. Taki poradnik musiałby się składać z bardzo wielu tomów, każda bowiem część każdego rozdziału tej książki mogłaby się stać podstawą osobnej książki.


    W rezultacie jest to książka wysoce abstrakcyjna, napisana na tyle ogólnie, że nauka z niej zaczerpnięta może zostać zastosowana w prawie każdej mikrousłudze i w prawie każdej firmie. Jednocześnie jest ona na tyle precyzyjna, aby można było ją wykorzystać w każdej organizacji inżynierskiej jako źródło realnych, konkretnych wskazówek dotyczących usprawniania i ujednolicania mikrousług. Ponieważ ekosystem mikrousług jest odmienny w różnych firmach, zastosowanie nakazowego lub edukacyjnego podejścia „krok po kroku” nie niesie żadnych korzyści. Zamiast tego zdecydowałam się na wprowadzenie pojęć i wyjaśnienie ich znaczenia dla budowania mikrousług gotowych do produkcji. Zaoferowałam przykłady zastosowania każdego pojęcia i podzieliłam się strategiami dotyczącymi ich implementacji.


    Co ważne, książka ta nie jest encyklopedycznym zestawieniem wszystkich możliwych sposobów budowania i utrzymywania mikrousług i ekosystemu mikrousług. Jako pierwsza przyznam, że istnieje wiele prawidłowych sposobów budowania i uruchamiania mikrousług i ekosystemów mikrousług (na przykład istnieje wiele różnych sposobów przetestowania nowych kompilacji — począwszy od podejścia staging-canary-production, które wprowadziłam i zarekomendowałam w rozdziale 3., „Stabilność i niezawodność”). Ponieważ niektóre sposoby są lepsze niż inne, starałam się zaprezentować tylko najlepsze sposoby budowania i uruchamiania mikrousług gotowych do produkcji oraz stosowania wszystkich zasad gotowości do produkcji we wszystkich organizacjach inżynierskich.


    Ponadto trzeba pamiętać, że technologia rozwija się i zmienia bardzo szybko. Tam, gdzie było to możliwe, starałam się unikać ograniczania Czytelników w zakresie istniejącej technologii lub zbioru technologii do zaimplementowania. Na przykład zamiast twierdzenia, że każda mikrousługa do rejestrowania używa narzędzia Kafka, zaprezentowałam ważne aspekty gotowych do produkcji mechanizmów rejestrowania, a wybór konkretnej technologii i faktycznej implementacji pozostawiłam Czytelnikowi.


    Wreszcie niniejsza książka nie jest opisem organizacji inżynierskiej Uber. Zasady, standardy, przykłady i strategie nie są ani specyficzne dla Ubera, ani wyłącznie zainspirowane przez Uber — zostały opracowane i zainspirowane przez mikrousługi powstałe w wielu firmach technologicznych i mogą być stosowane do dowolnych ekosystemów mikrousług. Nie jest to opisowy lub historyczny raport, lecz przewodnik opisujący zasady budowy mikrousług gotowych do produkcji.


    Jak korzystać z tej książki?


    Istnieje kilka sposobów korzystania z tej książki.


    Pierwszy sposób jest najmniej skomplikowany: czytaj tylko te rozdziały, którym jesteś zainteresowany, a pozostałe tylko przejrzyj (lub pomiń). Zastosowanie takiego podejścia może przynieść wiele korzyści: poznasz nowe pojęcia, zyskasz pogląd na temat pojęć, które mogą być Ci znane, oraz skorzystasz z nowych sposobów myślenia o tych aspektach inżynierii oprogramowania i architektury mikrousług, które mogą być przydatne w Twoim codziennym życiu i w Twojej pracy.


    Inne podejście jest nieco bardziej złożone: możesz przejrzeć książkę, czytając uważnie te fragmenty, które dotyczą Twoich potrzeb, a następnie zastosować niektóre zasady i standardy w swojej mikrousłudze. Na przykład jeśli mikrousługa wymaga usprawnienia monitorowania, Czytelnik może przejrzeć większość książki, a przeczytać uważnie tylko rozdział 6., „Monitorowanie”. Następnie może wykorzystać materiał zawarty w tym rozdziale do usprawnienia monitorowania, mechanizmów ostrzegania oraz procesów reagowania na awarie usługi.


    Ostatnie podejście, które można zastosować, jest bodaj najbardziej satysfakcjonujące. Zastosuj je, jeśli Twoim celem jest pełna standaryzacja mikrousługi, za którą jesteś odpowiedzialny, lub wszystkich mikrousług w Twojej firmie, w taki sposób, aby były w pełni gotowe do wdrożenia. Jeśli celem jest, aby mikrousługa była stabilna, niezawodna, skalowalna, odporna na uszkodzenia, wydajna, właściwie monitorowana, dobrze udokumentowana i przygotowana na wszelkie katastrofy, skorzystaj z takiego podejścia. Aby osiągnąć ten cel, należy uważnie przeczytać każdy rozdział, zrozumieć każdy standard, a każde wymaganie dostosować i wykorzystać na potrzeby swojej mikrousługi.


    Na końcu każdego z rozdziałów dotyczących standaryzacji (rozdziały 3. – 7.) znajduje się podrozdział „Oceń swoją mikrousługę”, zawierający krótką listę pytań na temat mikrousługi Czytelnika. Pytania są ułożone według tematu, w taki sposób, że Czytelnik może szybko dobrać pytanie istotne dla swoich celów, odpowiedzieć na nie w odniesieniu do swojej mikrousługi, a następnie określić, jakie kroki można podjąć, aby mikrousługa stała się gotowa do produkcji. Na końcu książki są dwa dodatki: dodatek A, „Lista kontrolna gotowości do produkcji”, i dodatek B, „Oceń swoją mikrousługę”. Ich lektura pomoże śledzić standardy gotowości do pracy i zebrać pytania postawione w punktach „Oceń swoją mikrousługę”.


    Struktura książki


    Rozdział 1., „Mikrousługi”, jak sugeruje jego tytuł, jest wprowadzeniem do mikrousług. Opisuję w nim podstawy architektury mikrousług i niektóre szczegóły na temat dzielenia monolitów na mikrousługi, wprowadzam cztery warstwy ekosystemu mikrousług, a na koniec umawiam niektóre wyzwania organizacyjne i kompromisy, które wiążą się z przyjęciem architektury mikrousług.


    W rozdziale 2., „Gotowość do produkcji”, zaprezentowałam wyzwania standaryzacji mikrousług oraz osiem standardów gotowości do produkcji bazujących na dostępności mikrousług.


    Rozdział 3., „Stabilność i niezawodność”, w całości poświęcony jest zasadom budowania stabilnych i niezawodnych mikrousług. W rozdziale tym opisałam cykl rozwoju, potok wdrożeń, obsługę zależności, routingu i wykrywania oraz zagadnienia dotyczące stabilnego i przemyślanego wycofywania i likwidacji mikrousług.


    Tematyka rozdziału 4., „Skalowalność i wydajność”, sprowadza się do określenia wymagań niezbędnych do budowania skalowalnych i wydajnych mikrousług. Uwzględniłam w nim takie zagadnienia, jak skala rozwoju mikrousług, efektywne korzystanie z zasobów, świadomość zasobów, planowanie przepustowości, skalowanie zależności, zarządzanie ruchem, zarządzanie i przetwarzanie zadań oraz skalowalne składowanie danych.


    Rozdział 5., „Odporność na awarie i przygotowanie na katastrofy”, omawiam zasady budowania mikrousług odpornych na uszkodzenia, które są przygotowane na każdą katastrofę. Opisuję w nim popularne katastrofy i scenariusze awarii, strategie dotyczące wykrywania błędów i ich korygowania, tajniki testowania odporności oraz sposoby obsługi incydentów i przestojów.


    Rozdział 6., „Monitorowanie”, w całości jest poświęcony szczegółom monitorowania mikrousług oraz sposobom unikania zawiłości monitorowania mikrousług dzięki standaryzacji. W rozdziale tym opisałam rejestrowanie, tworzenie użytecznych pulpitów sterujących (ang. dashboards) oraz obsługę alertów.


    Ostatni, ale nie najmniej ważny, jest rozdział 7., „Dokumentowanie i rozumienie”. Zaprezentowałam w nim zagadnienia dotyczące właściwej dokumentacji mikrousług oraz sposoby poprawy zrozumienia architektury i działania mikrousług w zespołach programistycznych i w całej organizacji. W rozdziale tym zamieściłam również praktyczne strategie wdrażania standardów gotowości do produkcji w całej organizacji inżynierskiej.


    Na końcu książki znajdują się dwa dodatki. Dodatek A, „Lista kontrolna gotowości do produkcji”, zawiera listę kontrolną opisaną na końcu rozdziału 7., „Dokumentowanie i rozumienie”. Jest to zwięzłe podsumowanie wszystkich standardów gotowości do produkcji opisanych w poszczególnych rozdziałach, a także odpowiednich wymagań. Dodatek B, „Oceń swoją mikrousługę”, jest zbiorem wszystkich pytań oceniających mikrousługi zawartych na końcu rozdziałów 3. – 7.


    Konwencje typograficzne zastosowane w tej książce


    W niniejszej książce zastosowano następujące konwencje typograficzne:


    Kursywa


    Oznacza nowe pojęcia, adresy URL, adresy e-mail, nazwy plików i rozszerzenia.


    Czcionka o stałej szerokości


    Używana jest w listingach programów, a także w tekście do zapisywania takich elementów programów jak zmienne, funkcje, bazy danych, typy danych, zmienne środowiskowe, instrukcje i słowa kluczowe.


    Pogrubiona czcionka o stałej szerokości


    Wykorzystywana jest do oznaczania poleceń lub innego tekstu, który użytkownik powinien wprowadzić literalnie.


    Pochylona czcionka o stałej szerokości


    Pokazuje tekst, który należy zastąpić wartościami wprowadzanymi przez użytkownika lub wartościami określonymi przez kontekst.
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            Ten element oznacza wskazówkę lub sugestię.
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            Taki znak jest umieszczany przed uwagami o ogólnym charakterze.
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            Ten element wskazuje ostrzeżenie lub konieczność zachowania ostrożności.

          
        

      
    


    Podziękowania


    Książkę tę dedykuję mojej lepszej połowie, Chadowi Rigettiemu, który poświęcił swój czas przeznaczony na budowę komputerów kwantowych, aby wysłuchać wszystkich moich tyrad na temat mikrousług, i który radośnie zachęcał mnie do podejmowania każdego kroku. Prawdopodobnie nie napisałabym tej książki bez całej jego miłości i szczerego wsparcia.


    Dedykuję ją także moim siostrom, Marcie i Sarze, których wytrwałość, odporność, odwaga i radość inspirują mnie w każdej chwili i w każdej dziedzinie mojego życia, jak również Shalonowi Van Tine, który jest moim najbliższym przyjacielem i wiernym kibicem od wielu lat.


    Jestem bardzo wdzięczna wszystkim tym, którzy zaoferowali swoje wsparcie we wczesnych wersjach roboczych, moim współpracownikom z Ubera oraz inżynierom, którzy dzielnie pracowali nad wdrożeniem opisanych w tej książce zasad i strategii w swoich własnych organizacjach inżynierskich. Szczególne wyrazy wdzięczności kieruję do następujących osób: Roxana del Toro, Patrick Schork, Rick Boone, Tyler Dixon, Jonah Horowitz, Ryan Rix, Katherine Hennes, Ingrid Avendano, Sean Hart, Shella Stephens, David Campbell, Jameson Lee, Jane Arc, Eamon Bisson-Donahue i Aimee Gonzalez.


    Stworzenie tej książki nie byłoby możliwe bez Briana Fostera, Nan Barber, redaktorów merytorycznych i pozostałych osób z niesamowitego zespołu wydawnictwa O’Reilly. Bez Was nie napisałabym tej książki.

  


  
    ROZDZIAŁ 1.

    Mikrousługi


    W ciągu ostatnich kilku lat branża technologiczna doświadczyła gwałtownych zmian w stosowanej praktycznej architekturze systemów rozproszonych. Zmiany te odwiodły gigantów branży (takich jak Netflix, Twitter, Amazon, eBay i Uber) od budowania monolitycznych aplikacji. Zamiast nich zaczęto stosować architekturę mikrousług. O ile podstawowe pojęcia dotyczące mikrousług nie są nowością, o tyle współczesne zastosowanie architektury mikrousług nią jest. Motywację do korzystania z takiej architektury częściowo tworzą wyzwania skalowalności, niewystarczająca efektywność systemów, wolne tempo rozwoju oraz trudności z przyjęciem nowych technologii powstające w przypadku próby objęcia i wdrożenia złożonych systemów oprogramowania w dużej monolitycznej aplikacji.


    Przyjęcie architektury mikrousług — czy to od podstaw, czy przez podział istniejącej monolitycznej aplikacji na niezależnie rozwijane i wdrażane mikrousługi — rozwiązuje te problemy. Dzięki zastosowaniu architektury mikrousług aplikacja może być łatwo skalowana zarówno w poziomie, jak i w pionie, znacznie zwiększa się wydajność i szybkość jej rozwoju, a stare technologie łatwo mogą być wymieniane na nowsze.


    Jak zobaczymy w tym rozdziale, zastosowanie architektury mikrousług można uznać za naturalny krok w skalowaniu aplikacji. Motywem do dzielenia monolitycznych aplikacji na mikrousługi są obawy dotyczące skalowalności i wydajności, ale mikrousługi wprowadzają swoje własne wyzwania. Udany, skalowalny ekosystem mikrousług wymaga obecności stabilnej i wyszukanej infrastruktury. Ponadto, aby wesprzeć architekturę mikrousług, należy radykalnie zmodyfikować strukturę organizacyjną firmy. Struktury zespołów, które są efektem takiej reorganizacji, mogą prowadzić do powstawania silosów i nadmiernego rozrastania się. Największym wyzwaniem związanym z zastosowaniem architektury mikrousług jest jednak potrzeba standaryzacji architektury samych usług oraz określenie dla każdej mikrousługi wymagań dotyczących zaufania i dostępności.


    Od monolitów do mikrousług


    Prawie każde współcześnie napisane oprogramowanie można podzielić na trzy odrębne elementy: fronton (ang. frontend), czyli stronę klienta, zaplecze (ang. backend) oraz pewnego rodzaju magazyn danych (rysunek 1.1). Żądania są kierowane do aplikacji za pośrednictwem strony klienta, kod zaplecza realizuje główną pracę, a potrzebne dane, które muszą być składowane lub udostępniane (bez względu na to, czy tymczasowo w pamięci, czy trwale w bazie danych) są wysyłane lub pozyskiwane z miejsc, w których są przechowywane dane. Nazywamy to architekturą trójwarstwową.
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    Rysunek 1.1. Architektura trójwarstwowa


    Istnieją trzy różne sposoby łączenia tych elementów w celu stworzenia aplikacji. W większości aplikacji pierwsze dwie części mają wspólną bazę kodu (lub repozytorium), w której jest przechowywany cały kod warstw strony klienta i zaplecza. Części te są uruchamiane jako jeden plik wykonywalny z oddzielną bazą danych. Innym sposobem jest rozdzielenie kodu frontonu od kodu zaplecza i zapisanie ich w postaci oddzielnych logicznie plików wykonywalnych, którym towarzyszy zewnętrzna bazy danych. W aplikacjach, które nie wymagają zewnętrznej bazy danych i przechowują wszystkie dane w pamięci, zwykle wszystkie trzy elementy są w jednym repozytorium. Niezależnie od sposobu, w jaki te elementy są podzielone lub połączone, sama aplikacja jest sumą tych trzech odrębnych elementów.


    Aplikacje są zwykle zaprojektowane, zbudowane i uruchamiane w ten sposób od początku cyklu ich życia, a architektura aplikacji przeważnie jest niezależna od produktów oferowanych przez firmę bądź celu samej aplikacji. Wymienione trzy elementy, które składają się na architekturę trójwarstwową, są obecne w każdej witrynie internetowej, każdej aplikacji telefonicznej, każdym zapleczu i frontonie oraz dziwnych ogromnych aplikacjach korporacyjnych. Wszystkie one mają formę jednej z opisanych wcześniej permutacji.


    Na początkowych etapach, gdy firma jest młoda, jej aplikacje są proste, a liczba programistów biorących udział w tworzeniu bazy kodu jest mała i zazwyczaj dzielą oni obowiązki związane z tworzeniem i utrzymywaniem bazy kodu. W miarę rozwoju firmy zatrudnianych jest więcej programistów, a do aplikacji dodawane są nowe funkcjonalności. Wtedy mogą wydarzyć się trzy istotne rzeczy.


    Pierwsza to obserwowany wzrost obciążenia operacyjnego. Praca operacyjna, ogólnie rzecz biorąc, obejmuje zadania związaną z uruchamianiem i utrzymaniem aplikacji. Wzrost ilości pracy operacyjnej zazwyczaj prowadzi do zatrudnienia inżynierów operacyjnych (administratorów systemów, inżynierów TechOps i tzw. inżynierów DevOps), którzy przejmują większość zadań operacyjnych — związanych ze sprzętem, monitorowaniem oraz obsługą wezwań.


    Druga to rezultat prostej arytmetyki: dodawanie nowych funkcji do aplikacji zwiększa zarówno liczbę wierszy kodu w aplikacji, jak i jej złożoność.


    Trzecia natomiast to niezbędne skalowanie aplikacji w poziomie i (lub) w pionie. Wzrost ruchu wymusza znaczną skalowalność i wydajność aplikacji, co pociąga za sobą potrzebę użycia większej liczby serwerów — hostów aplikacji. Po dodaniu większej liczby serwerów na każdym z nich instalowana jest kopia aplikacji. Instalowane są też mechanizmy równoważenia obciążenia tak, aby żądania były równomiernie rozkładane pomiędzy serwerami aplikacji (rysunek 1.2, przedstawiający fronton, który może zawierać własny mechanizm równoważenia obciążenia, mechanizm równoważenia obciążenia zaplecza oraz serwery zaplecza). Skalowanie w pionie staje się koniecznością, ponieważ aplikacja rozpoczyna przetwarzanie większej liczby zadań związanych z jej zróżnicowanym zestawem funkcji. W związku z tym aplikacja jest instalowana na większych, bardziej wydajnych serwerach, które mogą obsłużyć większe wymagania procesora i pamięci (rysunek 1.3).
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    Rysunek 1.2. Skalowanie aplikacji w poziomie
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    Rysunek 1.3. Skalowanie aplikacji w pionie


    W miarę rozwoju firmy i wzrostu liczby inżynierów, gdy nie jest ona już jedno-, dwu- ani nawet trzycyfrowa, sprawy zaczynają się trochę bardziej komplikować. Z powodu wielu funkcji, łatek i poprawek dodawanych do bazy kodu przez programistów aplikacja rozrasta się do wielu tysięcy wierszy kodu. Złożoność aplikacji stale rośnie. Trzeba napisać setki (jeśli nie tysiące) testów, aby sprawdzić, czy wprowadzone zmiany (polegające na modyfikacji choćby tylko jednej lub dwóch linijek) nie naruszyły integralności istniejących tysięcy wierszy kodu. Rozwijanie i wdrażanie aplikacji zmienia się w koszmar, testowanie staje się uciążliwe i jest przeszkodą dla wdrożenia nawet najbardziej istotnych poprawek, a dług techniczny szybko rośnie. Aplikacje, których cykl życia pasuje do tego wzorca (mniej lub bardziej), są w środowisku programistów czule (i adekwatnie) nazywane monolitami.


    Oczywiście nie wszystkie monolityczne aplikacje są złe i nie każda monolityczna aplikacja sprawia wymienione problemy, ale monolity, które nie mają w którymś momencie swojego cyklu życia takich przypadłości, są (jak wynika z mojego doświadczenia) dość rzadkie. Powodem, dla którego większość monolitów jest podatna na te problemy, jest charakter takich aplikacji — natura monolitów jest zaprzeczeniem skalowalności w najbardziej ogólnym znaczeniu. Skalowalność wymaga współbieżności i partycjonowania — dwóch rzeczy, które są trudne do osiągnięcia w przypadku monolitu.


    
      
        
      

      
        
          	
            Skalowanie aplikacji


            Spróbujmy przeprowadzić krótką analizę.


            Celem każdego oprogramowania jest przetwarzanie pewnego rodzaju zadań. Bez względu na to, jakie są te zadania, można przyjąć ogólne założenia co do sposobu, w jaki aplikacja ma sobie z nimi radzić: musi je efektywnie wykonywać.


            Aby zadania były skutecznie przetwarzane, aplikacja musi obsługiwać pewien rodzaj współbieżności. Oznacza to, że nie może to być tylko jeden proces, który wykonuje całą pracę. W takim przypadku ten proces wybierałby jedno zadanie, wykonywałby jego wszystkie niezbędne działania (lub nie!), a następnie przechodziłby do zadania następnego. Taki sposób przetwarzania jest bardzo niewydajny! Aby aplikacja była wydajna, należy zastosować współbieżność tak, aby każde zadanie mogło być podzielone na mniejsze fragmenty.


            Aby wydajnie przetwarzać zadania, można także dzielić i zarządzać poprzez wprowadzenie partycjonowania. W tym przypadku każde zadanie jest nie tylko podzielone na małe fragmenty, ale również przetwarzane równolegle. Jeśli mamy kilka zadań, możemy przetwarzać je wszystkie w tym samym czasie, wysyłając je zbioru procesów roboczych, które mogą przetwarzać je równolegle. Aby przetwarzać więcej zadań, można z łatwością skalować rozwiązanie poprzez dodawanie procesów roboczych do przetwarzania nowych zadań bez wywierania wpływu na wydajność systemu.


            Współbieżność i partycjonowanie są trudne do obsłużenia, gdy mamy jedną dużą aplikację, którą trzeba zainstalować na każdym serwerze i która musi przetwarzać wszelkiego rodzaju zadania. Jeśli aplikacja jest choćby odrobinę skomplikowana, jedynym sposobem na jej skalowanie w obliczu rosnącej listy funkcji i zwiększonego ruchu jest skalowanie sprzętu, na którym jest zainstalowana.


            Najlepszym sposobem skalowania aplikacji w celu zapewnienia jej odpowiedniej wydajności jest podzielenie jej na wiele małych, niezależnych aplikacji, z których każda wykonuje jeden typ zadania. Potrzebny jest kolejny krok w procesie? To proste: wystarczy stworzyć nową aplikację, która wykonuje tylko ten krok! Trzeba poradzić sobie z większym obciążeniem? Żaden problem: dodajemy więcej procesów roboczych do każdej aplikacji!


            Współbieżność i partycjonowanie są trudne do uzyskania w aplikacjach monolitycznych, przez co architektura monolitycznej aplikacji nie może być tak wydajna, jak tego oczekujemy.

          
        

      
    


    Ten wzorzec pojawił się w takich firmach jak Amazon, Twitter, Netflix, eBay i Uber — firmach, które uruchamiają aplikacje nie na setkach, lecz na tysiącach, a nawet setkach tysięcy serwerów, i których aplikacje wyewoluowały do postaci monolitów i natknęły się na wyzwania skalowalności. Wyzwaniom, jakie napotkały te firmy, udało się sprostać dzięki porzuceniu architektury monolitycznej aplikacji na rzecz mikrousług.


    Podstawowe pojęcie mikrousługi jest proste: to mała aplikacja, która dobrze wykonuje tylko jedno działanie. Mikrousługa jest małym komponentem, który łatwo wymienić, można go niezależnie rozwijać i niezależnie instalować. Mikrousługa nie może jednak istnieć samodzielnie. Żadna mikrousługa nie jest wyspą. Jest to część większego systemu, uruchomionego i działającego razem z innymi mikrousługami dla osiągnięcia tego, co normalnie byłoby obsługiwane przez jedną dużą, samodzielną aplikację.


    Celem architektury mikrousług jest stworzenie zbioru małych aplikacji, z których każda jest odpowiedzialna za wykonywanie jednej funkcji (w przeciwieństwie do tradycyjnego sposobu budowania jednej aplikacji, która robi wszystko), a także zapewnienie autonomii, niezależności i samodzielności każdej mikrousługi. Fundamentalna różnica między monolityczną aplikacją i mikrousługą jest następująca: monolityczna aplikacja (rysunek 1.4) zawiera wszystkie cechy i funkcje w jednej aplikacji i jednej bazie kodu, wszystkie są instalowane w tym samym czasie, każdy serwer jest hostem dla kompletnej kopii aplikacji, natomiast mikrousługa (rysunek 1.5) zawiera tylko jedną funkcję lub cechę i funkcjonuje w ekosystemie mikrousług wraz z innymi mikrousługami, z których każda realizuje tylko jedną funkcję lub cechę funkcjonalną.
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    Rysunek 1.4. Monolit
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 2.

    Gotowość do produkcji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 3.

    Stabilność i niezawodność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 4.

    Skalowalność i wydajność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 5.

    Odporność na awarie i przygotowanie na katastrofy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 6.

    Monitorowanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    ROZDZIAŁ 7.

    Dokumentowanie i rozumienie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    DODATEK A

    Lista kontrolna gotowości do produkcji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    DODATEK B

    Oceń swoją mikrousługę

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Słowniczek

Dostępne w wersji pełnej.

  
    O autorze

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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